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Konferencja PPS 


W. dniu dzisiejszym rozpoczęła swe 
, obrady Polska Partia Socjalistyczna. W 
chwili, gdy piszemy te słowa, poczy” 
nają się zbierać przybyli do Lublina z 
części kraju delegaci, by wspólnie wyty- 
czyć linię polityczną Partii w nowych, 
jakże zmienionych od ostatniego kon- 
gresu Partii warunkach. 
. Jakże wiele nazwisk w pierwszych 
powitaniach wywołało na czole chmurę 
i łzę w oku serdeczną — to. nazwiska 
tych, co padli w walce: zbrojnej wal- 
ce o Warszawę w 1939 roku, w podziem- 
nej walce z faszystowskim okupantem, 
który wobec działaczy socjalistycznych 
był oczywiście najbeżlitośniejszy. 

Ale Polska Partia Socjalistyczna ma 
za sobą tyle lat walki o niepodległość, 
tyle zasług w budzeniu świadomości na- 
rodowej i klasowej mas robotniczych, 
tyle działaczy jej i bojowników ginęło 
z rąk zaborców — że nawet najboleś- 
niejsze ciosy otrzymane podczas ostat- 
niej okupacji nie złamią jej. Na 52 lata 
istnienia partii — zaledwie 21 lat na 
istnienie w Niepodlgełj Polsce przypa- 

ida, A i to podczas owej jawnej działalno- 

_ ści nie omijały jej prześladowania, któ- 

"rych najjaskrawszym. symbolem był 
proces brzeski i zamykanie działaczy 
partyjnych w obozie koncentracyjnym 
w Berezie Kartuskiej. 

Dlatego witając w Lublinie przyby- 
wających na zjazd przedstawicieli po- 
tężnej i zasłużonej partii robotniczej, 
przybywających do tego samego miasta, 
gdzie przedstawiciele tejże partii zasia- 
dali w pierwszym rządzie wstającej z 
grobu Rzeczypospolitej — oczekujemy 
od nich — bo oczekiwać mamy prawo — 
poważnego wkładu w życie polityczne 

` naszego kraju. 


-Pobyt Przewodniczących 
"Rady Komisarzy Ukraińskiej 
i Białoruskiej SRR w Lublinie 


(Polpress) Dnia 8 bm. przybyli do Lu- 
blina Przewodniczący Rady Komisarzy 
Ukraińskiej, S. R. R., M. Chruszczew i 
Białoruskiej S. R. R., P. Ponomarenko 
celem podpisania z Polskim Komitetem 
Wyzwolenia Narodowego układów o 
wymianie ludności. 

Po podpisaniu ukłądów w dniu 9 bm. 
pp. M. Chruszczew i P. Ponomarenko 
opuścili Lublin, żegnani na lotnisku 
przez przedstawicieli Polskiżgo Komite- 
tu Wyzwolenia Narodowego i Przedsta- 
wicielą Rządu ZSRR przy PKWN, gen. 

: broni M. Bułganina. 
Teksty podpisanych układów zamie- 
'szczamy na drugiej stronie. 


Ofensywa w Jugosławii 


* LONDYN, 10. IX. (Reuter). — Wolne Radio 
Jugosłowjańskie podaje komunikat Kwatery Głów- 
nej' marsz, Tito; Na wszystkich naszych polach 
walki niszczone są linje komunikacyjne nieprzy- 
jacieła oraz tereny oczyszczane od okupantów i 
zdrajców. We wschodniej Serbji Knjavevac zdo- 
był i oczyścił z wojsk niemieckich całą dolinę rze- 
ki Timok do Zavecaru. W zachodniej Morawji zo 
stała zajęta Bajina Basta, W okolicach Monte Ne- 
gro trwają ciężkie walki o linje komunikacyjne. 
RE Hercegowinie oddziały nasze adobyły ważny 
punkt oporu Fazlagica Kula. W zachodniej Bośni 
zajęto Prijedor. - K 


Niemcy ewakuują 


X przedsiębiorstwa z Alzacji 


Szwajcarska „Arbeiter Zeitung” (Bazyléja) ko- 
"munikuje, że zakłady niemieckie, które były prze- 
niesione do Alzacji w związku z bombardowa- 

_ niem okręgu przemysłowego Reńskiego, obecnie 


| zupełnie przerwały produkcję i ewakuują swe urzą- 


dzenia do Niemiec. Chodzi tu m. in. o zakłady 


- Kruppa i o fabryki lotnicze Halkensendera. 


|. Wszystkie drogi prowadzone do: okręgu Reń- 
- skiego są zapchane ciężarówkami SS-owców. 


ALAN ZZ O W a O O CC, 


Niedziela, 10 września 1944 r. 


Dnia 9 września wojska radzieckie 
posuwały się w walkach w Rumunji 
północno wschodniej i zajęły ponad 100 
miejscowości. 

Przy współdziałaniu wojsk rumuń- 
skich wojska radzieckie zdobyły . miej- 


zajęto miasto Alba-Juljai i kilka miej- 
scowości. 

W Bułgarji wojska 3 Białorusk ego 
Frontu wkroczyły do. miasta. i portu 
Burgas oraz zajęły miasta Shumlai i 
Ruszczuk. W przeciągu dwóch dni woj- 


Biuro Informacyjne Komisarjatu Ludowego 
Spraw Zagranicznych ZSRR komunikuje: 
s września b. r. Związek Radziecki zerwał 
stosunki z Bułgarją i zakomunikował o sta- 
nie wojny między ZSRR i Bułgarją. Decyzję 
tę powziął Rząd Radziecki naskutek tego, iż 
niekorzystna sytuacja wojenna, Niemiec dawa- 
ła możność Bułgarji zerwać swe stosunki z ni- 
mi, — tem samem skończyć ze swą polity- 
ką progermańską — bez względu na to jednak, 
Bułgarja nadal utrzymywała stosunki z Niem- 
cami, ukrywając Niemców na swem terytor- 
jum i umożliwiając im stworzyć tam nowe 
ognisko oporu przeciwko siłom Sprzymierzo- 
nych. 
Po opublikowaniu noty radzieckiej przed- 
stawiciele rządu bułgarskiego — sekretarz ge- 
neralny bułgarskiego min. spraw  zagranicz- 
nych p. Sarafow i dyrektor departamentu po- 
litycznego tegoż ministerstwa p. Ałtynow w 
nocy na 6 września odwiedzili posła Radziec- 
kiego w Sofji D. G. Jakowlewa i w imieniu 
Rzadu Bułgarskiego prosili powiadomić Rząd 
Radziecki o zerwaniu przez Bułgarję” stosun« 


Z frontu zachodniego 


LONDYN, 10. IX. (Reuter). Miasto 
Neuville zostało zajęte. Inne siły, któ- 
re uderzyły 10 mil na północ od Huy, 
wzięły Faimes. Na wschód od Mozy, 
wojska amerykańskie szybko posuwa- 
ją się przez las Ardeński. Zajęły one 
liczne wsie, w tem Maissin. Jest to naj- 
dalszy punkt na wschód od rzeki (22 
mile), tylko 25 mil do granicy luksem- 
burskiej. Zajęte zostały również Haut 
Fags, 12 mil na południowy - wschód 
od Givet. Niemcy stawili pewien opór 
na skrzyżowaniach dróg i we wsiach. 
Poraz pierwszy na tym terenie Amery- 


nowych. Uderzając o 12 mil na wschód 
od Sedanu, wojska amerykańskie do- 
szły do Saint Cecile, a inna grupa, 
przechodząc podobną odległość na po- 
iudniowy - wschód, osiągnęła Blagny. 
Jest to więcej niż połowa drogi do 
Montmedy, gdzie kończy się linja' Ma- 
ginot. W północnej Holandji oddziały 
kanadyskie pomimo silnego oporu prze+ 
szły kanał Alberta. Pochód 2-giej armji 
brytyjskiej będzie powolny, dopóki: nie 
zostanie złamana obrona niemiecka. 
Oddziały angielskie są 5 mil od Dun- 
kierki. a czołgi kanadyjskie osiągnęły 
Dixmude. Patrole bojowe doszły do li- 
nji obronnej Boulogne i Calais. 


Działalność lotnictwa 


LONDYN, to. IX. (Reuter) —Z Kwatery Głów- 
nej Śródziemnomorskiej Sprzymierzonych podają: 
„We czwartek soo ciężkich bombowców wyleciało 
z baz włoskich i zaatakowało 4 linje kolejowe i 
2 mosty w Jugosławii, pomagając w ten sposób 
wspólnej ofensywie marsz. Tito i Armji Czerwo- 
nej na Bałkanach. 


W wyniku tego bombardowania 7 mostów w 
Jugosławji i na Węgrzech zostało zniszczonych. 
Wsżystkie główne linje kolejowe między Wied- 
niem i Budapesztem oraz między Bułgarją a Gre- 
cją w kluczowych punktach są obecnie nie do prze- 
bycia. 


scowość Tergul. W środkowej Rumunji | 


kanie napotykali na dużą ilość pól mi-. 


Ofensywa sowiecka w Rumunii i Bułgarii 


ska 3 Ukraińskiego Frontu wzięły do 
niewoli 21.000 żołnierzy i oficerów buł- 
garskich oraz 4.000 niemieckich. 


Na pozostałych odcihkach frontu wal- 
ki o charakterze lokalnym i działalność 
wywiadowcza. 

W ciągu dnia 8. IX. na wszystkich 
frontach zniszczono lub ciężko uszko- 
dzono 35 czołgów, ogniem artylerji prze- 
ciwlotniczej i w walkach powietrznych 
strącono : 8 samolotów nieprzyjaciel- 
skich. 


Oświadczenie rządu Z. S. R. R. 
wobec Bułgarii 


ków z Niemcami, oraz że Rząd Bułgarji pro- 
si Rząd Radziecki o zawieszenie broni. 

Pomimo .tych oficjalnych oświadczeń, Rząd 
Bułgarski 6 września 'ogłosił tylko o tem, że 
zwrócił się do Rządu Radzieckiego z prośbą o 
zawieszenie broni, ale nic nie 
zerwaniu «z Niemcami. 

Tem samem ujawniła się sprzeczność mię- 
dzy oświadczeniem Rządu Bułgarskiego zło- 
żonem posłowi Radzieckiemu w Sofji, a oś- 
wiadczeniem, podanem przez Rząd Bułgarski 
do wiadomości publicznej. Taka sprzeczność 
musiała wzbudzić w Rządzie Radzieckim nie- 
ufność co do. stanowiska Rządu Bułgarskiego. 
Wobec tego Rząd Radziecki nie AWA: przystą- 


pić do rozpatrzenia prośby Rządu Bułgarskie- = rękami niszczyć będą własną ojczyznę", 


go o zawieszenie broni. 


Dopiero 7 września Rząd Bułgarski ogłosił 


o zerwaniu stosunków z Niemcami. 
/8 września Rząd Bułgarski 
wojnę Niemcom. 


wspomniał o= 


Na marginesie 
Qstatni system 


Znacie Państwo pełen ciętej satyry 
"wiersz Tuwima „Rewolucja w Niem- 
=czech*. Jest tam mowa o rewolucji na 
zrozkaz władzy, starannie z iście nie- 
=miecką  |dokładnością . przygotowanej. 
z Nie pamiętacie tego wiersza? To nic — 
z rzeczywistość przekroczyła * dowcipną 


=wizję poety. Rzeczywistość wygląda 


= mianowicie następująco: w Niemczech 
"prasa pisze na rozkaz. O czym ma pi- 
zsać i jak, rozkazuje Goebbbels. Kto ma 
spisać i kiedy, decyduje „szej prasowy 
E Rzeszy” Dietrich. I oto Goebbels roz- 
m kazał Dietrichowi, a Dietrich swojemu 
E zastępcy Siindermanowi, ogłaszenie w 
s oficjalnym organie partyjnym wezwa- 
= nia do akcji partyzanckiej, która ma roz- 
spocząć się w chwili wkroczenia wojsk 
zsprzymierzonych na terytorium Nie- 
E miec. 

z Z podziwu godną plastycznością o0- 
"pisuje Siindermann, jak w „odpowied- 
= niej chwili“ chłop niemiecki ciśnie precz 
zswój pług (oczywiście po wyliczeniu 
«się kontyngentu — przyp. aut.), a nie- 
zmiecki robotnik porzuci swe miejsce 
=pracy w hali fabrycznej (jeżeli, rzecz 
“jasna otrzyma z Arbeitsamtu pozwole- 


znie — przyp. aut.) — i obaj „własnymi 


“aby nic nie dostało się w ręce nieprzy- 


= Żarty nd bok. Ten medal niemieckiej 


Obecnie Rząd Radziecki uznał za możliwe S artyzantki ma dwie strony. Po pierw- 


przyjąć dla rozpatrzenia prośbę Rządu Bułgar- 


skiego, datyczącą rozmów o zawieszeniu bro- 
ni. 


Hitlerowcy usiłują ukryć ne kosi 
y 


swe zagrabione skar 


„New Jork Herald Tribune“ stwier- z moralności 


zsze: świadczy o bezdennej przepaści, w 
«jakiej musieli się znaleźć germańscy 
Eczciciele chorobliwego,  maniackiego 
z kultu „porządku“, skoro nawołują już 
=otwarcie do chaosu. Po drugie: jest ô- 
Estatnim potwierdzeniem  hotentockiej 
hitlerowców, dla których 


dza, że przewódcy hitlerowscy usiłująs przecież we wszystkich, krajach ucie- 
pośpiesznie wywieźć swe zagrabione s miężonych partyzanci — żołnierze wol- 
skarby z Niemiec i ulokować je w bar-sności — są tylko „bandytami“. 


dziej bezpiecznych miejscach. Gazeta = 


widzi w tym jedną z oznak zbliżającej 


się niechybnej katastrofy hitlerowskich 


Niemiec. 


Ostatnio w Stambule cena złotych mo- 5 
To = RARIURUKEERENECOLRKCHEARERENUKRKRKERNKANEDERE 


net obniżyła się na około 20 proc. 
tłumaczy się zwiększeniem podaży złota 
na rynku. Według „New Jork Herald 


Tribune“ złoto przychodzi z Berlina i to 
wyłącznie od osób urzędowych, gdyż 
osoby prywatne mogą zgromadzić tylko 
nieznaczne ilości złota, i to drogą nie- 
legalną. Hitlerowscy przewódcy usiłują 
sprzedać złoto także w Bernie i Mad- 
rycie, a ostatnio również w Sztokholmie 


i Lizbonie. 

Jak przypuszczają, pisze dalej gazeta 
nowojorska hitlerowcy zamieniają su- 
my uzyskane ze sprzedaży złota w walu- 
tę argentyńską i przekazują je do Ar- 
gentyny. 


= Niemieckim bandytom nic już nie po- 
z może. Nawet ich nowy system — sy- 
=stem chaosu. 


(t) 


Latające bomby 
nad Paryżem 


"LONDYN, 10. IX. (Reuter). W sobo- 
tę spadły na Paryż niemieckie bomby la- 
tające, zabijając 4 i raniąc 12 osób. 


Zajęcie Ostendy 


LONDYN, 10. IX. (Reuter). — Spe- 
cjalny korespondent Reutera przy armii 
kanadyjskiej, donosi: Belgijski port 
Ostenda, 30 mil na wschód od Dunkier- 
ki, został zajęty przez zmotoryzowane 

„| patrole kanadyjskie. 


Posiedzenie Krajowej Rady Narodowej 


W dn. 9.IX. popołudniu rozpoczęło się 

VI-te plenarne posiedzenie Krajowej 
Rady Narodowej. Przybyli nań posło- 
wie z wszystkich wyzwolonych części 
Polski oraz przedstawiciele PKWN, 
Wojska Polskiego, związków zawodo- 
wych, instytucyj społecznych, prasy, 
radia i filmu. 
„ Posiedzenie otworzył przewodniczący 
Krajowej Rady Narodowej ob. Bolesław 
Bierut, który odczytał porządek dzien- 
ny i zgłosił wniosek o przesunięcie prze” 
mówenia programowego Przewodniczą- 
cego PKWN na ostatnie miejsce porząd- 
ku dziennego. 

Następnie rozpoczęły się obrady nad 
ustawą o organizacji i zakresie działa- 


nia Rad Narodowych. Po odczytaniu 
projektu ustawy przez przewodniczące- 


go ob. Bieruta, rozpoczęła się dyskusja, 


w której zabierało głos wielu mówców. 
Po dyskusji ogólnej odrzucono wniosek 
o przekazaniu ustawy do Komisji i przy- 
stąpiono do dyskusji nad poszczególny- 
mi punktami. i ; 


'W wyniku dyskusji przyjęto szereg 


poprawek. 
Obrady toczą się dalej. Następne pun- 


kty porządku dziennego przewidują. 


przyjęcie nowych członków KRN i ich 
ślubowanie, zatwierdzenie dekretów 
PKWN, ratyfikację umów międzynaro- 
dowych, ustawę o kompetencji przewod- 
niczącego KRN i przemówienie progra- 
mowe przewodniczącego PKWN. 


z jaciela. Mówiąc naszym stylem: szko- 
wypowiedział z PY pójdą do lasu. Q t 


"NA 


GAZETA LIBELSKA 


Podpisanie układu 


POMIĘDZY POLSKIM KOMITETEM WYZWOLENIA NARODOWEGO I RZĄDEM UKRAIŃSKIEJ 


SOCJALI- 


STYCZNEJ REPUBLIKI RAD, DOTYCZĄCEGO EWAKUACJI OBYWATELI POLSKICH Z TERYTORJUM UKRA- 
IŃSKIEJ S. R. R. I LUDNOŚCI UKRAIŃSKIEJ Z TERYTORJUM POLSKI. 


W ostatnich dniach pomiędzy Polskim 
Komitetem Wyzwolenia Narodowego i 
Rządem Ukraińskiej Socjalistycznej Re- 
publiki Rad toczyły się rokowania w 
sprawie zawarcia układu o wzajemnej 
ewakuacji ludności polskiej z terytor- 
jum Ukraińskiej S. R. R. do Polski i 
ludności ukraińskiej z terytorjum Pol- 
ski do Ukraińskiej S. R. R 


W rezultacie tych rokowań, które od- 
były się w atmosferze przyjaźni i wza- 
jemnego zrozumienia podpisano w Lub- 
linie 9 września układ pomiędzy Pol- 
skim Komitetem Wyzwolenia Narodo- 
wego i Rządem Ukraińskiej Socjali- 
stycznej Republiki Rad, dotyczący ewa- 
kuacji obywateli polskich, posiada- 
jących obywatelstwo polskie do 17 
września 1939 roku, z terytorjum 
Ukraińskiej Socjalistycznej Republiki 
Rad do Polski, i ludności ukraiń- 
skiej z terytorjum Polski na Ukrainę. 


Układ przewiduje, że ewakuacja bę: 
dzie przeprowadzona na podstawie cał- 
kowitej wolnej woli. O terminach i wa- 
runkach ewakuacji podadzą do wia- 
domości ludności specjalni pełnomocni- 
cy Polskiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego i Rady Komisarzy Ludo- 
wych Ukraińskiej S. R. R., którzy wy” 
*"znaczeni będą celem praktycznego prze- 
prowadzenia ewakuacji zarówno na te- 
rytorjum Polski, jak i na terytorjum 
Ukraińskiej S. R. R 


Rozsiedlenie i zatrudnienie ewakuo- 
wanych biorą na siebie na terytorjum 
Polski, Polski- Komitet Wyzwolenia 
Narodowego i na terytorjum Ukraiń- 
skiej Socjalistycznej Republiki Rad 
— Rząd Ukraińskiej.S. R. R. 

Osoby ewakuujące się z Polski na te- 
rytorjum Ukraińskiej S. R. R. na ich 
życzenie albo zagospodarują się w koł- 
chozach albo otrzymają przydział ziemi 
celem prowadzenia indywidualnego go- 
spodarstwa. Osoby ewakuujące się z 
Ukrainy na terytorjam Polski, rów- 
nież otrzymają ziemię w rozmiarach 
przewidzianych ustawą o reformie rol- 
nej w Polsce. Zarówno w Polsce jak 1 
na Ukrainie przesiedleni: bezrolni włoś- 
cianie, w razie ich życzenia rówież o- 
trzymają ziemię na ogólnych zasadach. 

Układ przewiduje rozmaite ulgi dla 
ewakuowanych. Anuluje się im wszyst- 
kie ich niedobory z dostaw w naturze, 
pieniężnych podatków i opłat ubezpie- 
czeniowych. Wszystkie przesiedlające 
się gospodarstwa, zarówno na terytor- 
jum Polski jak też i na terytorjum 
Ukraińskiej S. R. R. zwolnione są od 
wszystkich podatków państwowych i 
opłat ubezpieczeniowych na 2 lata. 


POLE S-ie 


Ewakuowanym na miejscu osiedle- 
nia wydaje się pieniężny zasiłek w wy- 
sokości 5.000 złotych — rubli na jedno 
gospodarstwo, na zagospodarowanie się 
i inne potrzeby, z umorzeniem tej po- 
życzki w ciągu pięciu lat. 


Również zezwala się ewakuowanym 
na wywóz różnych przedmiotów domo- 
wego i gospodarczego użytku, ogólnej 
wagi do 2 tonn na jedną rodzinę oraz 
bydła i ptactwa domowego, stanowiące” 
go ich własność. 


Jeżeli ewakuowany na miejscu wy- 
jazdu przekazuje swój płon państwu, to 
układ przewiduje zwrot. w miejscu 
do którego się on przesiedla, zupełnie 
w.tejże ilości zbiorów. 


Ci z ewakuowanych, „którzy na miej- 
scu odjazdu zasieją ozimą działkę, o- 
trzymają ozime zasiewy na miejscu 
przyjazdu według możności, w tych sa- 
mych rozmiarach. Wartość pozostawio- 
nego po ewakuacji majątku ruchomego 
i nieruchomego zwraca się ewakuowa- 
nym zgodnie z ustawami obowiązują- 
cemi w Polsce i odpowiednio w Ukraiń- 
skiej S. R. R. 

Układ podpisany został z upoważnie- 
nia Polskiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego przez przewodniczącego 
Komitetu E. B. Osubkę-Morawskiego i z 
upoważnienia Rządu Ukraińskiej S.R.R. 
przez Przewodniczącego Rady Komisa- 
rzy Ludowych Ukraińskiej S. R. R. 
N, S. Chruszczewa. (,„Pelpress''). 


Niemcy odcięci ' 
w Belgii 


LONDYN, 8. IX. (Reuter) — Specjal- 
ny korespondent Reutera Haig Nichol- 
son. donosi: Ofensywa sprzymierzonych 
na Bałkanach zakorkowała mocno grec- 
ką butelkę, w której znajduje się 150 ty- 
sięcy Niemców. Rozpaczliwe próby prze- 
darcia się przez linję sprzymierzonych 
od brzegu do wybrzeża północnej Grecji 
skończą się niewolą w brytyjskim, ame- 
rykańskim, lub sowieckim obozie jeń- 
ców. Niemcy dotychczas kierują się z 
południowej Grecji oraz z wysp egej- 
skich i dodekanezyjskich w kierunku 
północnym. Garnizon niemiecki na wy- 
spie Rodos, znajdującej się pomiędzy 
Kretą a Turcją, zmnięjszył się bardzo, 
lecz niema żadnych oznak, któreby 
wskazywały, że Niemcy próbują wydos- 
tać się z Krety. 


Podpisanie układu. 


POMIĘDZY POLSKIM KOMITETEM WYZWOLENIA NARODOWEGO I RZĄDEM BIAŁORUSKIEJ SOCJALI- 
STYCZNEJ REPUBLIKI RAD, DOTYCZĄCEGO EWAKUACJI OBYWATELI POLSKICH Z TERYTORJUM BIAŁO- 
RUSKIEJ S. R. R. I LUDNOŚCI BIAŁORUSKIEJ Z TERYTORJUM POLSKI. 


W ostatnich dniach pomiędzy Polskim 
Komitetem Wyzwolenia Narodowego i 
Rządem Białoruskiej Socjalistycznej Re- 
publiki Rad toczyły się rokowania w 
sprawie zawarcia układu o wzajemnej 


ewakuacji ludności polskiej z terytor- | 


jum Białoruskiej S. R. R. do Polski i 
ludności białoruskiej z terytorjum Pol- 
ski do Białoruskiej S. R. R. 

W rezultacie tych rokowań, które od- 
były się w atmosferze przyjaznego wza- 


jemnego zrozumienia podpisano w Lub- 


| linie 9 września układ pomiędzy Pol- 
skim Komitetem Wyzwolenia Narodo- 
wego i Rządem Białoruskiej Socjali- 
stycznej Republiki Rad dotyczący 
ewakuacji obywateli polskich posia- 
dających obywatelstwo polskie do 17 
września 1939 roku, z terytorjum Bia- 


toruskiej Socjalistycznej Republiki Rad 


do Polski, i ludności białoruskiej na 
Białoruś. 


Układ przewiduje, że ewakuacja bę- 
dzie przeprowadzona na podstawie cał- 
kowitej wolnej woli. O terminach i wa- 
runkach ewakuacji podadzą do wia- 
domości ludności specjalni Pełnomocni- 
cy Polskiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego i Rady Komisarzy Ludo- 
wych Białoruskiej S. R. R., którzy wy- 
znaczeni będą celem praktycznego prze- 
prowadzenia ewakuacji zarówno na te- 
rytorjum Polski, jak i na terytorjum 
Białoruskiej S. R. R. 


Rozsiedlenie i zatrudnienie ewakuo- 
wanych, biorą na siebie na terytorjum 
Polski, Polski Komitet Wyzwolenia 
Narodowego i na terytorjum Białorus- 
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Piekio kobiet na Majdanku 


Smutne dni płynęły dalej. Każdy dzień 
przynosił nowć rozgoryczenia, każdy pełen 
był udręki fizycznej i moralnej. Nadzieja wy- 


dostania się na świat wyśniony, na ten „Wol-` 
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ny“ świat, nikła coraz bardziej. 


W czasie przerwy obiadowej, lub po wie- 
czornym apelu, siadywałyśmy na desce za blo- 
kiem, tęsknie spoglądając na tak  niedaleką 
„wolnościową* dróżkę, wijącą się przez łąkę 
położoną tuż za drutem pola 5-go.' Łąka ta 
dopiero w sierpniu 1943 roku po raz pierw- 
szy stała się widownią palenia ludzi. Prawda 
że od maja 1943 roku budowano na niej 
gmach o tajemniczym znaczeniu, prawda, że 
tu i ówdzie mówiło się, że będzie to nowe kre- 
matorium, odpowiadające wszelkim wymogom 
techniki dwudziestego wieku, ale jasho z je- 
go celu nikt sobie sprawy nie zdawał. Łąka 
ta była więc miłym urozmaiceniem. 

Często przez drogę przechodzili wolni lu- 
dzie, często przebiegały dzieci w towarzystwie 
matek, przechodziły kobiety przybrane w jas- 
ne suknie, roześmiane, wolne. Dzieliły nas od 
nich mała przestrzeń drutów i wieża strażni- 
Cza, -— wieża, w której czekała śmierć, jako 
` kara za najmniejsze zbliżenie się do tychże 
drutów: 1 

AŻ nagle na łąkę przyprowadzono kolumnę 
"mężczyzn i kazano im kopać rów głęboki na 
parę metrów, o powierzchni 200 metrów 
kwadr. „Cóż to może być?'*—słyszało się wo- 
koło. Niedługo czekałyśmy na odpowiedź. W | 


See anonn, oio W OOO, 


następnym dniu „przyszło wyjaśnienie: był z3 
rów na składanie zwłok. 


kiej Socjalistycznej Republiki Rad 
— Rząd Białoruskiej S. R. R. 

Osoby ewakuujące się z Polski na te- 
rytorjum Białoruskiej S. R. R. na ich 
życzenie albo zagospodarują się w, kol- 
chozach, albo otrzymają przydział ziemi 
celem prowadzenia indywidualnego go- 
spodarstwa. Osoby ewakuujące. się z 
Białorusi na terytorjum Polski, również 
otrzymają ziemię w rozmiarach 
przewidzianych Ustawą o reformie rol- 
nej w Polsce. Zarówno w Polsce jak i 
na Białorusi przesiedleni bezrolni włoś- 
cianie, w. razie ich życzenia również 0- 
trzymają ziemię na ogólnych zasadach. 

Układ przewiduje rozmaite ulgi dla 
ewakuowanych. Anuluje się im wszyst- 
kie ich niedobory z dostaw w naturze, 
pieniężnych podatków i opłat ubezpie- 
czeniowych. Wszystkie  przesiedlające 
się gospodarstwa, zarówno na terytor- 
jum Polski jak też na terytorjum 
Białoruskiej S. R. R. zwolnione są od 
wszystkich podatków państwowych i 
opłat ubezpieczeniowych na 2 lata. 

Ewakuowanym na miejscu rozsiedle- 
nia wydaje się pieniężny zasiłek w wy- 
sokości 5.000 złotych — rubli na jedno 
gospodarstwo, zagospodarowanie się 
i inne potrzeby, z umorzeniem tej po- 
życzki w ciągu pięciu lat. 

Również zezwala się ewakuowanym 
na wywóz różnych przedmiotów domo- 
wego i gospodarczego użytku, ogólnej 
wagi do 2 tonn na jedną rodzinę oraz 
bydła i ptactwa domowego, stanowiące” 
go ich własność. 

i Jeżeli ewakuowany na miejscu wy- 
jazdu przekazuje swój plon państwu, to 
układ przewiduje zwrot w Tre opan ve 


Ciała składano w specjalnie na ten cel prze- 
ARES TRA rowach. Do sierpnia doły te. znaj- 
dowały się po prawej stronie wejścia na Maj- 
danek, w sierpniu 1943 r. zaczęto trupy skła- 
dać niecałe 20 kroków. od ogrodzenia s pola 
i jakie roo kroków od nowego krematorium. 
Ciała polewano chlorkiem wapnia, nie nakry- 
wając ich ziemią. Lato 1943 roku było bar- 


W czasie tym panowały w obozie czerwon- dzo, gorące. Ciała rozkłet ały się szybko i o- 


co najmniej dwa razy tyle mężczyzn. Zwło- 
ki usuwali t. zw. „truponosze” t. j. kolumna 
złożona przeważnie z Żydów słowackich, wy- 
znaczonych do wynoszenia z bloków i pól 
ciał umarłych. 


'ka i tyfus. Dziennie umierało $o—60. kobiet i kropny mdły zaduch ogarnął cały obóz. Tor- 


turą poprostu było przejść przez pole w kie- 
runku kuchni. Stanie na apelu wywoływało 


torsje nawet u Niemek—dozorczyń przycho- 
dzących tylko na parę minut. My byłyśmy zu- 
pełnie złamane. 


y 


Sypialnia w bloku sowietek na Majdanku 


do którego się on przesiedia, 
w tejże ilości zbiorów. 

Ci z ewakuowanych. którzy " iej- 
scu odjazdu zasieją ozimą działkę, o- 
trzymają ozime zasiewy na miejscu 
przyjazdu według możności w tych sa- 
mych rozmiarach. Wartość pozostawio- 
nego po ewakuacji majątku ruchomego 
i nieruchomego, zwraca się ewakuowa- 
nym zgodnie z ustawami obowiązują- 
cemi w Polsce i odpowiednio w Białoru- 
skiej S. R. R. 


zupełnie 


„. Układ podpisany został z upoważnie- 
nia Polskiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego przez przewo niczącego 
Komitetu E. B. Osubkę - Morawskiego i 
z upoważnienia Rządu Białoruskiej SRR 
przez przewodniczącego Rady Komisa- 
rzy Ludowych Białoruskiej S. R. R. 
P. K. Ponomarenko. f 
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_ (Polpress) 


Ciężkie walki 
przy kanale Alberta 


LONDYN, 8. IX. (Reuter). — Donoszą 


z Brukseli: Angielska piechota i oddzia- 


ły zmotoryzowane w ciężkich walkach 
forsują kanał Alberta. Niemcy bardzo 
utrudniają. rozszerzenie się przyczółka 
mostowego. Jest to pierwsza zorganizo- 
wana przez nich silna akcja defensyw- 


na od czasu ,gdy Anglicy weszli do Bel- ; 


gji. Naziści bronią zawzięcie każdego 
przejścia, drogi i wzgórza.: Oddziały 
15-tej armji niemieckiej, uwięzione w 
petli kanału, czynią rozpaczliwe wysiłki, 
aby wydostać się poprzez szerokie uj- 
ście Skaldy i podążyć na północ poprzez 
Holandję do Niemiec. 


Zagazowano w tym czasie kilkaset dzieci 
żydowskich. Rów wypełnił się po brzegi. 
Dochodziło do makabrycznych scen, gdy po- 
zostałe przy życiu matki stojąc przy ZP? 
przyglądały się zrzucaniu za głowy, ręce, no- 
gi i kołysaniu w powietrzu trupów swych po- 
mordowanych dzieci. Zrzucano je z aut prze- 
znaczonych do obsługi komory gazowej. 

Ból głowy, torsje i dziwne jakieś skórne 
choroby objęły całe pole. Nareszcie w noc 
z 1r na 12 sierpnia, polano ciała benzyną i 
zapalono. Gęste chmury dymu zwaliły się cięż. 
ko na całe pole s-te niosąc słodkawy, strasz- 
| ny odór spalonych ciał. Przedostały się przez 
| międzypole i szły gnane wiatrem przez cały 
obóz daleko, przez drogę, niosąc ze sobą 


czynnych, wartościowych. 

Wspomnienia dzieci, nadziei narodów, śze- 
rzyły na cały Świat wieść o strasznych wy- 
czynach hitlerowskiej bandy. 
nasze nadzieje; głucha rozpacz, bezsilny gniew 

zawładnęły nami zupełnie. Z ust do ust poda- 
wano sobie jedno pytanie — kiedy naresz- 
cie będzie koniec mordu, kiedy wreszcie my 
się skończymy, lub w innych warunkach żyć 
| będziemy? 

Od czasu tego stale zwożono trupy, które 
|rozkładały się zatruwając powietrze. Zaraza 
| czarną ręką objęła obóz, cżerwonka, ` tyfus, 
|szkarlatyna co dzień wyrywały ` dziesiątki 
dzieci więźniów, zaś baty, stryczek i komora 
| gazowa „dostarczały ciągle pożywy dołom. 


| Cuchła i dymiła „kultura“ Niemiec hitlerow- 


skich, zatruwająca jadem wszystkich i wszyst- 
ko dookoła. 
We wrześniu przeniesiono, kobiety na pole É 


wspomnienie tysięcy ludzi, niedawno żywych, * 


Dym niweczył | 


mężczyzn z tego pola — na pole 3, a na olu f 


ş-tym umieszczono wszystkie rewiry R | 
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1. Na terenie województwa lubelskiego 
w róku 1931 było 307.100 gospodarstw 


rolnych, które w latach od 1928—1937 
prawiały przeciętnie pod: 


x 


| + «w 


„A 


> 


4 pszenicę : 198000 ha 

4 żyto 509 000 „,, 

4. ziemniaki 252000 ,, 
~ buraki cukrowe 14000 ,, 


Z tej powierzchni zebrano przeciętnie: 


4 pszenicy 2 418 000 ton 
B żyta ; . 5808000 ,, 

| ziemniaków . . 3383898000 ,, 
| buraków cukrowych . 2524000 ,, 


+ Z plonów tych korzystało 2.464.6000 
' osób zamieszkujących wg. spisu z 1931 
_ roku województwo lubelskie, część zaś 
9 była eksportowana. 

/ Podczas wojny sytuacja uległa zmia- 
ją nie. Obszar gruntów wolnych pozostał 
1 w przybliżeniu ten sam, lecz produkcja 

|] zboża z tego obszaru była przeznaczo- 

_ na dla znacznie większej ilości spożyw- 

»ców. W obecnej chwili w naszym woje- 

 wództwie obok stałej ludności, z której 

znaczna część została wywieziona do 

Niemiec, zaś pewien odsetek wymordo- 

, wany przez Niemców, zamieszkuje wielu 

wysiedleńców z zachodnich terenów i 

przybyłych ze wschodu, a równocześnie 

przypada na Lubelszczyznę obowiązek 
dostarczenia produktów zbożowych w 
"w trybie daniny. 
__ Przyjrzyjmy się, jak,wygląda obecnie 
"gospodarka produktańńt rolnymi na te- 
renie województwa lubelskiego. Weźmy 
rza podstawę dane wyszczególnione wy- 
 żej. Liczmy, że wskutek suszy i działań 
wojennych otaz opóźnionej zwózki zbio- 
ry będziemy mieli o 25/9 mniejsze, w 
majlepszym wypadku, niż w latach 
1928—-1937. Będziemy więc mieli w bie- 


_żącym roku: i 
| pszenicy . „ 1800000 ton 
Bzyta Z r 4500000 , 


` 95 060 000 


1 


cich przeciętnie każ- 
z ma własną gorzel- 
w tych gorzelniach 
y, że trzecia część gospo-- 
ug stanu z 1931 r. została: 
amy więc czynnych 200.000 


Kto orientuje się w ilości i możliwo- 
ściach domowych gorzelni czynnych po 
/wsiach lubelskich, ten wie, że każda z 
mich przerabia w ciągu doby 30 kg. zbo- 
ŻA na bimber, a więc w Lubelszczyźnie 
'przerabia się dziennie 1.500.000 kg. zbo- 
a. Jeśli produkcja tajnych gorzelni pój- 
dzie w tym tempie, 4.500.000 to żyta, tj.. 
‘cały tegoroczny zbiór tych produktów 


©: 2000000 ,, |. 


GAZETA LUBELSKA 


jimber, czy chleb? 


ber. Jeśli przyjmiemy dla Lubelszczyz= 
ny daleką od stanu faktycznego, bo o 
wiele niższą liczbę 2.500.000 mieszkań- 
ców i przyjmiemy teoretycznie, że każ- 
dy mieszkaniec zjada dziennie. 1/2 kg. 
chleba, dojdziemy do takich wniosków: 
dziennie na terenie naszego wojewódz- 
twa zużytkowujemy: 
na chleb . 1250 ton 
na (bimber .. AC 1500. ,; 

W tym tempię spożycia całą produkcję 
pszenicy i żyta w wojewżdztwie lubel- 
skim zużyjemy w ciągu 229 dni. To zna- 
czy, że ma Wielkanoc 1945 r. nie bedzie- 
my mieli w Lubelszczyźnie ani jednego 
ziarnka pszenicy i żyta. Zostaną nam 
tylko zboża pastewne, ziemniaki i buraki 
cukrowe. Zatem w pierwszych dniach 
wiosny Lubelszczyzna idzie na cudze 
utrzymanie. Skąd weźmiemy zboża? od 
Niemców, którzy obrabowali całą Euro- 
pę, lecz sami nic nie mają? Z Rumunii 
lub Węgier, które jeśli nie są, to będą 
zniszczone działaniami wojennymi? Chy- 
ba nie? Może więc z terenów Ukrainy 
całkowicie przeoranych niszczącym płu- 
giem wojny, zamienionych barbarzyń- 
ską ręką niemiecką w dzikie pola? Zo- 
staje nam Ameryka, lecz jest ona bardzo 
daleko. ` 

Sytuacja wcale nie jest wesoła. 

A jakie kroki widzimy w celu zapobie- 
żenia katastrofalnym perspektywom? 


Nie ma chyba człowieka w społeczeństwie pol- | dających się pod "uprawę rolną, oraz enklaw i głę- 


skim, Iktóryby się nie interesował lasem. Dla jed- 
nych las jest miejscem miłych wycieczek, dający 
spokój i możliwość zbierania grzybów i jagód, dla 
drugich wymarzonym miejscem ostoi zwierzyny, 


jako obiekt łowów. Tylko mała część społeczeń” 


stwa patrzy na las, jako na poważny kapitał spo- 
łeczny, stanowiący dobro wspólne, który produ- 
kuje cenny i niezastąpiony surowiec, ma ważny 
wpływ klimatyczny i odgrywa przez to decydują- 
cą rolę w, kształtowaniu się rolnictwa. 3 

Mylne jest przysłowie, które się czasami słyszy: 
„Nie było nas był las, nie będzie nas będzie las", 


„gdyż poprostu dezorientuje społeczeństwo. Sądzić 


by bąwiem można, że las jest niewyczerpaną skar- 
bnicą surowca drzewnego i że bez opieki i ochrony 
fachowej całego społeczeństwa, on sam się utrzy- 
ma i nie zmniejszy swego stanu posiadania. 


Tymczasem już w ostatnich latach przed wojną 
stan lesistości uległ stałemu zmniejszaniu. Przed 
wojną lesistość w Polsce spadła z 24%/0 na 19%/o. W 
tak zwanej byłej Generalnej Guberni lesistość wy- 
nosi około 15%/o. Nawet po przyłączeniu terenów 
niemieckich aż do Odry, lesistość w Polsce wyno- 
siłaby około 18— 19/0. 

Naukowo zostało stwierdzone, że aby zapewnić 
optymalne warunki klimatyczne dla rolnictwa, to 
lesistość winna dla Polski wynosić 24%. Widać 
z tego, że nie tylko/ utrzymać musimy obecny 
stan posiadania lasów i otoczyć je należytą opie- 


_ zamieni się w ciągu 10 miesięcy na bim- | ką, ale musimy też część nieużytków, gleb nie na- 


Abe. Wybudowano . reprezentacyjny budynek 
operacyjny na środku pola i obóz na zew- 
_ nątrz zamieniono na „uzdrojowisko'”. 
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Wewnętrzne sprawy zmianie nie uległy, bi- 
to nadal, katowano, głodzono i poniewierano. 
'To, czego nie dokonali Niemcy w służbie 
SS, czynił przełożony pola 3-go, więzień nie- 
| miecki o nazwisku -Peter Birzer, zwany „Ro- 


_ więźni po apelu, czynił to na własną rękę. Ka- 
 rował w nieludzki sposób upatrzoną ofiarę, a 
później wieszdł pozorując samobójstwo nie- 
szęzęśliwca. 


, 


__ Jest na polu 3-cim mały basenik przy stud- 
» zrobiony był w celu ozdoby i jako rezer- 
4/uar na wodę, T'ego to basenu używał potwór 
to na topienie ludzi. Kazał ofierze skakać 
dy. i tak długo okładał żelaznym prę- 
mM, aż na dno basenu padł trup. Przy ran- 
fm apelu meldował. jeszcze jednego samobój- 


t 


sporty biłgorajskie przez pewien czas 
bywały na polu 3-cim. Dochodziły słuchy- 
że Birzer ze swą godną kompanią sa- 
zboczeńców gwałcił kobiety i dziewczę- 
rne katował i wieszał. On to zabił 
politycznego Kuflewskiego. Ojciec za- 
anego przebywał. również w obozie. 
iowie zataili przed nim Śmierć syna, nie 
pogarszać i tak strasznej sytuacji, Bir- 
ordował też. znanego kiedyś dzienni- 
ęgierskiego Szami Maramaroscha. Przy 
u paczek więźniom bił i katował tak 
, szczególnie szukając księży, iż więż- 
raczej rezygnowali z odbioru paczek, 
rażać się na Śmierć lub pobicie, W 
estjalskim zamordowaniu Marama- 
er zginął sam od kuli SS-mana. 


_ galem”. Kompletny zboczeniec, wieszał współ- ` 


Zdaje się, że było to zrobione celowo, stał się 
bowiem niewygodny i Niemcom, gdyż znał 


‘wszystkie tajemnice dotyczące posiadania zło- 


ta i kosztowności. b 


Drzwi do komory gazowej 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


1200 złotych. Opłacalność aż nadto wi- 


lowych padnie jeszcze bardzo dużo lasów, dla bie- 


„budowy wsi i miast bardzo ostrożnie. 


Kilka dni temu Izba Skarbowa obwieści- 
ła, powołując się na obowiązujące prze- 
pisy, zakaz fabrykowania samogonu i 
pokątnego nim hand:u. i 

Zakaz jest, obwieszczenie jest, a bim- 
ber także jest wszędzie. Przed tym w lo- 
kalach był on wstydliwie chowany pod 
kontuarem, a teraz po ukazaniu się za- 
kazu stoi na miejscach widocznych. 
Czyżby zakaz władzy skarbowej był 
ważny tylko na papierze? 
» Mógłby ktoś twierdzić, że produkcja 
bimibru nie opłaca się i ten właśnie brak 
opłacalności będzie najlepszym 'hamul- 
cem. ; 
Obecnie koszt mąki z jednego q. zboża 
łącznie z przemiałem wynosi 600 zło- 
tych. Do przeróbki tej mąki trzeba 75 
dkg. drożdży, które „na pasku“ kosztują 
900 złotych (1200 złotych za 1 kg.) Napęd 
wody i wypalenie będzie kosztowało 300 
złotych, a więc koszt produkcji bimbru 
z jednego q. żyta wynosi 1800 złotych. 
Przeciętnie z 95 kg. mąki razowej (tyle 
jej mamy z jednego q. żyta) otrzymuje- 
my 30 litrów bimbru. Według wyliczenia 
jeden litr bimbru kosztuje 60 złotych. 
Jego cena sprzedaży na rynku wynosi 


doczna. 

Jeśli radosna twórczość bimbrowa bę- 
dzie w dalszym ciągu tolerowana, za- 
braknie rychło chleba. W. B. 


bokich półenklaw przeznaczyć pod uprawę lasów. 

Niezależnie od procentu lesistości, o stanie lasów 
świadczą zapasy starych drzewostanów. Przyznać 
z przykrością trzeba, że już przed wojną starsze 
drzewostany zostały poważnie nadwyrężone, gdyż 
w krytycznych momentach finansowych sfery rzą- 
dzące przez eksport drzewa zagranicę, wypełniały 
luki deficytu państwowego. 

Podczas okupacji niemieckiej poważnie zniszczył 
starsze drzewostany najeźdźca niemiecki, wycina- 
jąc przez 5 lat mniejwięcej tyle, ile normalnie zo- 
slałoby wycięte przez lat 15. Jeżeli do tego doli- 
czyć szkody wyrządzone przez ludność to ubytek 
masy drzewnej wskutek wojny określić można na 


około 20 normalnych etatów rocznych, co prak- 


tycznie oznacza, że aby przyjść na stan lasów 
z roku 1939, trzebaby przez rs lat wstrzymać 
zupełnie przeprowadzanie zrębów czystych. 

Jak już na początku wspomniano, w związku 
z odbudową kraju większość społeczeństwa zwra- 
ca się w kierunku lasów, sądząc, że w lasach są 
niewyczerpane zapasy surowca. Aczkolwiek lasy 
nawet w stanie obecnym, są w możności pokryć 
zapotrzebowanie na cele odbudowy kraju, to jed- 
nak na ten cel musiałyby być zużyte niemal wszy- 
stkie drzewostany rębne, skutki zaś tego są oczy- 
wiste. 

Poza: tym zbliżamy się do okresu wzmożonej 
przeróbki drewna dla celów przemysłowych i che- 
micznych. Przed wojną sprowadzaliómy część ce- 
lulozy, potrzebnej na produkcję papieru z zagra- 
nicy, a przecież przy postępie kultury i oświaty 
zwiększone zapotrzebowanie papieru, powinniśmy 
pokrywać z własnego polskiego surowca. 

Nadmienić też należy, iż obecnie, surowiec 
drzewny służy dò produkcji namiastek. materia- 
łów włókienniczych (sukno, jedwab), jak również 
na wyrób materiałów wybuchowych potrzebnych 
dla celów wojennych. Jest również obawa, że przy 
obecnym sranie odcięcia Polski do centrów węg- 


żących potrzeb opałowych ludności i przemysłu. 
Ze względu na powyższe wielkie zapotrzebowa- 
nie drzewa, trzeba podchodzić do zagadnienia od- 
Zadaniem 
fachowców odbudowa wsi i miast wymaga szero- 
kiego zastosowanła kamienia i cegły:, F. O. 
amane TRA WY 


OGŁOSZENIE 


"Resort Sprawiedliwości Polskiego Komitetu Wy- 
zwolenia Narodowego zawiadamia, że w okręgu 


sądów okręgowych w Białymstoku i w Siedlcach: 


są jeszcze wolne stanowiska sędziów okręgowych 
į grodzkich, prokuratora, wiceprokurarorów 1 pod- 
prokuratorów. i e3 

Podania wraz z załącznikami (życiorysem, do- 
wodami posiadanych kwalifikacyj i przebiegu do- 
tychczasowej pracy) przyjmuje i bliższych infor- 
macji udzieli Resort Sprawiedliwości, Lublin, ulica 

Spokojna nr. 4, pokój 9. ; 
Resort Sprawiedliwości, 

m naen aam ve 


RADA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 


zawiadamia, że przy Radzie utworzył się Wydział 
Prawny, który bezpłatnie udziela porad prawnych 
członkom, zrzeszonym w Związkach Zawodowych 
w godz. od 10—12 przed południem w gmachu 
Rady Zw. Zawodowych pokój 17. 

Petenci winni się zaopatrzyć w zaświadczenie, 
stwierdzające przynależność związkową. ' 


„= "SAMO! $$ 
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Niemcy likwidują 
. świadków zbrodni 


* „Journal de Geneve“ powołując się 
na wiadomości z Niemiec, komunikuje 
o „tajemniczym' zabójstwie profesora 
Buntsch, piastującego katedrę medycy- 
ny i kryminologii na Uniwersytecie 
wrocławiskm. Prof. Buntsch w swoim 
czasie był prezesem niemieckiej „Ko- 
misji rzeczoznawców“ dla zbadania 
„Sprawy Katyńskiej“. Gazeta szwajcar- 
ska przypuszcza, że hitlerowcy „na 
wszelki wypadek'* sprzątnęli tego „nie- 
wygodnego“ świadka. 


Prof. Juliusz Kleiner żyje! 


Znakomity uczony polski o światowej sła- 
wie, prof. dr. Juliusz Kleiner, historyk lite- 
ratury polskiej, profesor uniwersytetu Jana 
Kazimierza we Lwowie, członek Polskiej A- 
kademii Literatury i czynny członek Polskiej 
Akademii Umiejętności, zasłużony wydawca 
dzieł Juliusza Słowackiego, autor monografij 
o Adąmie Mickiewiczu, Juliuszu Słowackim i 
Zygmuncie, Krasińskim, przybył 7-go września 
r. b. do Lublina. . 

Wiadomości, podane między innymi przez 
radio londyńskie, o śmietci prof. Kleinera, 
którego miało rozstrzelać gestapo, okazały się 
na szęście, fałszywymi. 

W rozmowie z naszym współpracownikiem, 
prof. Kleiner poruszył pokrótce historję swego 


‘ukrywania się przed zbirami krwawego gesta- 


po. Kiedy stało się wiadomtym, że agenci ge- 
stapo interesują się uczonym; prof, Kleiner z 
początkiem roku 1942 wyjechał do Krasny- 
brodu, a następnie do leśniczówki w Wilkoła- 
zie. W styczniu 1944 r. zmienia, miejsce swe* 
go pobytu i udaje się«do Milanowa w powie- 
cie radzyńskim. Tam zastało uczonego wyz- 
wolenie. 

W okresie ukrywania się prof Kleiner na- 
pisał szereg studiów naukowych. 


. 


Zjazd Stronnictwa Ludowego 


Komitet Organizacyjny Stronnictwa 
Ludowego zaprasza na Zjazd Wojewódń- 


pów 'ludowców dnia 17 września br. o 
godz. 10-tej przed południem w sali 


Żwirki i Wigury naprzeciw Ogrodu 
skiego). i 

Przewidziany następujący porządek 
dzienny: 1. Zagajenie i powołanie pre- 
zydium Zjazdu, 2. Referat o sytuacji po- 
litycznej, 3. Referat o reformie rolnej, 
4. Referat organizacyjny, „5. Wybór 
władz wojewódzkich Stronnictwa, 6 Wy- 
bór delegatów do władz centralnych, 


Sa- 


ski. 

Noclegi i przejazd z dalszych okolic 
zapewnione, Bliższych informacji udzie- 
la Sekretariat Stronnictwa Ludowągo w 


m. 8. 
Prosimy wszystkich pisarzy i publicy- 
stów ludowych chłopskich 'o zgłoszenie 
się w sekretariacie stronnictwa celem 
zorganizowania wydawnictwa pism lu- 
dowych chłopskich i skupienia pisarzy 
ludowych chłopskich. Przybywajcie licz- 
nie na zjazd. 
Komitet Organizacyjny Zjazdu 
| AA PI AO AAC DA A OAZA EAZA AO 2 
mał zj al ( 
samorządu terenowego 


„Na wyzwolonych ziemiach polskich, po pię- 
ciu latach. niewoli, upokorzenia i cisku, chio- 
pi na walnych zgromadzeniach ludowych ma: 
ją możność wybierać swoich przedstawicieli 
do. rad gromadzkich i dla utrzymania porząd- 
ku. wę „wsi ustanawiać milicję obywatelską. 


' , Ostatnią odbyło się szereg zgromadzeń wy- 


barczych we wsiach i gminach wiejskich. Ze= 


brani w, gorących słowach wyrażają wdzięcz- 


ność dla Wojska Polskiego, które nie szczę: 
dząc krwi i życia, u boku bohaterskiej Armii 
Czerwonej, w ciężkiej walce, wyzwala piędź 
za piędzią spod panowania Niemców umę- 
czoną ziemię polską. Solidaryzując się z linią 
polityczną, wyrażoną w manifeście  Krajo- 
wej Rady Narodowej, zebrani przyrzekają 
czynną współpracę z Krajową Radą Narodo- 
wą i Polskim Komitetem Wyzwolenia Naro: 
dowego. RR 

Na zgromadzeniu wszystkich gromad wiej- 


ki wszystkich działaczy ludowych i chło- 


7. Uchwalenie rezolucji, 8. Wolne wnio-. 


Lublinie ulica Pierackiego 7, II piętro, 


ba 


. . + . . a 
skich z terenu gminy Sobienie - Jeziory zosta- 


ła wybrana rada gminna w liczbie 24. osób. 
W Pilawie wybrany został sołtysem ob, Wła- 
dysław Kępa, w gromadzie Sośniki, gmina 
Łaskarzew, — ob. Puchalski Jan, we wsi Wo- 
la Łaskarzewska, gmina Łaskarzew, — ob. 
Śliwicki Piotry we wsi Całowania, gmina So- 
bienie - Jeziory, ob. Bąbik, we wsi Śniadków 
Dolny, — ob. Wołowicz Stanisłow, pozatym 
wybrano. do rady gromaczkiej 4 obywateli i 
do milicji obywatelskiej 40 ob wateli, 


Ar 


„Domu Żołnierza Polskiego“ przy ulicy - 


wA 


Fabryka „Plon“ 


W Lublinie mamy jedną z najwięk- 
szych fabryk maszyn i narzędzi rolni* 
czych p. f. „Plon“ (dawniej Moritz). Fa- 
bryka powstała w roku 1840, przyczem 
początkowo mieściła się w podwórzu do- 
mu Krakowskie Przedmieście 64. Wy- 
roby jej spowodu swej taniości i jako- 
ści zaopatrywały w narzędzia pracy 
przede wszystkim średniorolnych gospo- 
darzy. Obecnie fabryka, udoskonalona 
i rozbudowana, znajduje się na łąkach 
ńadbystrzyckich przedmieścia  Lubli- 
na — Bronowice. 


Za czasów okupacyjnych fabryka by- 
ła czynna, przyczem obok maszyn i na- 
rzędzi rolniczych, wyrabiała także wozy 
wo.skowe oraz części do tychże. Po opu- 
szczeniu neszego miasta przez Niemców, 
robotnicy i pracownicy fabryki — po 
krótkiej przerwie — postanowili urucho- 
mić ją. Jednak Niemcom udało się wy- 
wieźć z warsztatu pracy: 9 nowych obra- 
biarek, 11 nowych motorów elektrycz- 
nych .z pasami, 269 tonn żelaza walców- 
ki, 195 tonn sterówki oraz 3 tonn bednar- 
ki. Mimo tego fabryka została urucho- 


miona dnia 4 sierpnia br., przyczem po | 


przepracowaniu, 3 ty „godni wyproduko- 
wano dla celów wojskowych: 217 wo- 
zów, 21 kół wożowych, 1000 kilogramów 
żelaza okrągłego, 12 osi wozowych. 


Obecnie fabryka pracuje pełną parą 
dla wojska. Zaczęto już produkcję czę- 
ści samochodowych i traktorowych oraz 
wyrób pierwszego tysiąca wozów. Nie- 
zależnie od tego kontynuuje się produk- 
cję maszyn rolniczych i wyprodukowa- 
no, mimo bardzo trudnych warunków, 
w sierpniu 63 ręcznych młockarń, kie- 
ratów i sieczkarń, co przedstawia się 
w ilości 11.200 kg wyrobionego żelaza. 


W miesiącu wrześniu przewidziane jest 
minimum trzykrotne zwiększenie pro- 
dukcji sierpniowej. Z radością można 
skonstatować, że personel fabryki stawił 
się do pracy w komplecie. Jednakże 
ustawa o częściowej mobilizacji powo- 
łała w szeregi Armji Polskiej prawie 
2/3 personelu do wojska. Braki te uzu- 
pełniono i i produkcja fabryki nie zmniej- 
szyła się. 


W ubiegłą sobotę robotnicy na wez- 
wanie Rady Związków Zawodowych w 
Lublinie zebrali i ofiarowali złotych 
'12.000 szpitalowi wojskowemu „,Bobola- 
num“, Na wiecu fabrycznym, zorganizo- 
wanym w powyższej sprawie, jeden z 
robotników oświadczył: „Narazie jest 
jeszcze ciężko, ale wkrótce będzie lepiej. 
My tu poza frontem jesteśmy też żołnie- 
rzaihi, Wszystko to co dajemy, jest tyl- 
ko skromnym „dowodem, że chcemy z 
AEK ZYC SI S EEEE ATB TACKA AI AA EEC] 


TEATR MIEJSKI. 
Niedziela, 10 bm. 
Znana sztuka Lucjana Rydla „JEŃCY 
. Początek przedstawienia o godz. 18. 
Ceny biletów od 7—30 zł. = | 


REPERTUAR KIN 


Kino „Apollo“ 

Niedziela, 10 ‘bm. 

„W rzos' Ey polski według znanej ESA: 
Marii Rodziewiczówny. W rolach głównych: 
Ćwiklińska, Irena Małkiewicz - Domańska i 
inni. i 

Kino „Rialto“ 

'Niedziela, 1o bm. 


„U KRESU DROGI“ z Ćwiklińską, Ireną 
Malkiewicz . Domańską na czele. 


Początek seansów o godz. 14, 16 i 18, 
1 A 


SPRAWY T. U. R. 

W sprawach, związanych z T. U, R., udziela 
codziennie informacj’ Sekretariat, Adres: 
O.K.R.P.P.S., Lublin, ul. Bychawska 24. 

ZWIĄZEK ROBOTNIKÓW LEŚNYCH 

Zarząd Związku Zawodowego Leśników R. P 
zaprasza na dzień 17 września br. o godzinie 16 
rano do gmachu Dyrekcji Lasów Państwowych w 
Lublinie przy ul. Okopowej 7 robotników leśnych 
i tartacznych na zebranie dla zorganizowania 
Zydzky Robotników Leśnych i Tartacznych. 


Zarząd Zaw. Zw. Leśników R. P. w Lublinie 


"rv è 
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GAZETA LUBELS 


znowu pracuje 


całych sił pracować nad wyzwoleniem 
zachodnich ziem ; Rzeczypospolitej oraz 
nasżym wysiłkiem przyczynić się do zór- 
ganizowania państwa na nowych, demo- 
kratycznych podstawach. 


Prawie wszyscy robotnicy fabryki 
„Plon“ należą do Związku Zawodowego 
Robotników Przemysłu  Metalowego, 
przyczem biorą czynńy udział w pracach 
„swojej organizacji zawodowej. 

Mamy nadzieję, że robotnicy metalowi 
innych fabryk, wezmą przykład z pra- 
cowników fabryki „Plon“ i poza efek- 
tywną pracą w warsztacie, wezmą więk- 
szy niż dotychczas udżłiał w pracach 
związkowych. 


KA 


Z życia metalowców lubelskich | 


W środę, dnia 6 bm. odbyło się w sali 
Rady Związków Zawodowych w Lubli- 
nie walne zebranie członków Związku 
Zawodowego Robotników Przemysłu 
Metalowego. Na zebranie stawili się 
pracownicy fabryk „metalowych Lubli- 
na, a mianowicie: Lubelskich Zakładów 
Mechanicznych (dawniej Wolski), .,,Plo- 
nu“ (dawniej Moritz), fabryki Wag 
Caudr, firmy Szwentner oraz innych. 


Zebranie zagaił ob. Buczko, który 
wskazał zgromadzonym na cel dzisiej- 
szej narady związkowej. Po przemówie- 
niu ob. Buczki, wygłosił referat politycz- 
ny ob. Marian, członek Wojewódzkiej 
Rady Narodowej i Rady Związków Za- 


, 4 


Dnia 1 bm. odbyło się zebranie orga- 
nizacyjne ślusarzy - mechaników celem 
założenia i prowadzenia spółdzielni. 

Zebranie zagaił ob. Wacław Ślusarski, 
przedstawiając zebranym swój pogląd na 
sprawę założenia i prowadzenia syste- 


mem spółdzielczym odpowiedniego war- | 


sztatu celem wykonywania wspólnymi 
siłami udziałowców „do niego należą- 
cych wszelkich robót, wchodzących w 
zakres ślusarstwa mechanicznego. 


W toku dyskusji, jaka się wyłoniła nad 
poruszoną przez ob. Ślusarskiego spra- 
wą, wszyscy jednomyślnie zgodzili się 
na założenie i prowadzenie warsztatu 
ślusarsko - mechanicznego ńa zasadach 
spółdzielczości i opartego na statucie, 
który zostanie opracowany i przedłożo- 
ny odnośnym władzom do zatwierdze- 
nia. 


Jako udział w spółdzielni osoby wcho- 
dzące w skład komisji organizacyjnej 
wnoszą poza posiadanymi maszynami i 
narzędziami pracy tytułem kapitału za- 
kładowego kwotę złotych 1000 każdy 
czyli razem 12.000 złotych. 


Następnie zebrani przystąpili do wy- 
boru Tymczasowego Zarządu, przy czym 
wybrani zostali jednomyślnie prżez 
aklamację: ob. ob. Ślusarski Wacław 
(przewodniczący), Janowski Kazimierz 
(zastępca przewodniczącego) oraz Sied- 
dlaczek Stanisław (sekretarz). 


Uchwalono, że nowozorganizowana 
spółdzielnia wytwórcza będzie nosiła 


„W słońcu Lublina" 


W „Domu Żołnierza” gości zespół rewiowy, któ- 
ry w dniu wczorajszym dał nam próbkę zdolności 
swych członków. 


Oczywiście zespół spotkał się z wielkim uzna- 
niem publiczności, chciwej po latach niewoli ży- 
wego słowa polskiego, rzuconego ze sceny w każ- 
dej formie. Zasłużyli na nie artyści, starając się 
dać w trudnych warunkach ubogiej oprawy i ma- 
łej liczby członków zespołu wszystko co mogli. 

Na czoło wysuwa się bezsprzecznie duet tanecz- 
lny pp. Sutt. 

Trzy wykonane tańce stawiają ich pracę na po- 
ziomie pierwszorzędnych sił rewiowych Europy. 
Ostatni taniec „Pantera i i pogromca“ bezwzględnie 
lepsszy w inwencji i opracowaniu od słynnej kie- 
dyś „Złotej pantery“ warszawskiego „Morskiego 
Oka“ ż Halamą. ` 4 

Konferensjerką mile zapisał się w pamięci wi- 
dzów p. Darski. Odczuł on nastrój widowni i 
utrzymał się na poziomie dyskretnej kameralno- 
ści. Jego recyracja „Żołnierz Polski“ dynamiczna 


| w ekspresji, nieco może niedocieniowana w mo- 


dulacji — zjednała mu huragan braw, zarówno za 
treść, jak i wykonanie, Duet Maruszewskich za- 
prezentował niezły taniec groteskowy, P. Bohda- 
nowicz zarówno w arii z „Strasznego dworu", jak 
i innych wykonywanych pieśniach — całkowicie 
na poziomie rewiowego solisty w klasycznym re- 
pertuarze. „Atmosferę swojskości wyniosło trio ta- 
neczne, tańcem ludowym. Skecz podwójnie miły, 
bo i krótki i dowcipny, choć nieco zbyt „galo- 
póm* odegrany. 
* W całym zespole beznadziejna e: p. Kiya 
niczanka zarówno „pod - względem repertuaru 
(„Tango góralskie" (3)... „ jak i wykonania (dykcja, 
mimika, opracowanie plastyczne), co zwłaszcza w 
zakonspirowanych skrzętnie przed widownią tek- 
stach marynarskich piosenek dało się ciekawym 
widzom we znaki. 

Za trud i starania artystów; kist zy dali nam co 
mogli wdzięczną napmięć zachowamy. 


J. Zagórski 


ERC nah e e APE et o 
„Drukarnia: Lubelskie Zakłady Graficzne 4. Szczuka, Lublin — Zamojska 13, 


a 


wedlug ostatniej niemieckiej mody. Wymalo- 
wane buzie, wyzywające, niemile spojrzenia i 
ten kapelusik noszony na głowie również z 
niemiecka uczesanej .. Jak to nazwać? Tę- 


ków w Lublinie“. Polecono ob. Ślusar= 
skiemu oraz ob. Siedlaczkowi porozu- 
mieć się ze Związkiem Rewizyjnym 
Spółdzielni R. P. w sprawie opracowania 
statutu spółdzielni. 

Tymczasowy Zarząd został upoważ- 
niony przez zebranych do załatwienia 
wszelkich formalności, związanych z 
uzyskaniem zezwolenia na założenie 
spółdzielni oraz przydziałem lokalu war- 
sztatowego, upatrzonego w budynku 
fabrycznym po firmie Szpiro w Lubli- 
nie przy ulicy Zamojskiej nr. 24, zaj- 
mowanego ostatnio: przez okupantów 
niemieckich na sprawdzanie motorów. 

Z. S. 


nazwę „Lubelska Spółdzielnia Mechani- 


Kilka słów o niemieckiej modzie « 


Przeżywamy jeszcze w całej „pełni naszą 
tragedję narodową. Jeszcze leje się krew i lzy 
polskie. Słowo Niemiec stało się dla nas sy- 
nonimem bezbrzeżnej podłości. Na ziemiach 
wyzwolonych z rozkoszą zcieramy ze ścian ka~ 
mienic i chalup wiejskich niemieckie „Befehle“ 
i usuwamy jakby tym samym, złowrogi cień 
koszmarny, lecz jaki że nieda awnej przeszłości. 

A nasze „paninsie“ 

Chełmie i innych miastach noszą kapelusiki 


niektóre w Lublinie, 


potą drobnomieszczanki, czy też domostracją 
przyzwyczajeń i nawyków nabytych w okre- 


SKRADZIONO dowód osobisty na ARA „© 


ZGUBIONO kartę rozpoznawczą i dowód oso- 
bisty na nazwisko. Mielczarek Lidia wydany przez 
Zarząd Miejski Lubantów. 


SKRADZIONO, na targu torebkę ‘zawierającą 
dokumenty, kartę rozpoznawczą, legitymację US. 
it. d. na nazwisko Jawdokja Luta zam. Wyszyń- 
skiego 10 m. 72. 

DNIA 3. 9. br. zgubiono małą czarną z kozło- 
wej skóry torebkę damską przy ulicy Północnej 
koło łąk Chrzanowskich. Torebka zawierała do- 
wód osobisty i inne drobiazgi na nazwisko Paw- 
łowska Zofia. 

ZGUBIONO dowód osobisty wydany, w Amery- 
ce, metrykę urodzenia i inne dokumenty na naz- 
wisko Ziarno Stefan. Łaskawe zgłoszenia pod ad- 
resem Lublin, Nadłączna 4. ł 


SKRADZIONO torebkę z dowód na nazwi- 
sko Muzykant Andrzej i „Janina zam. ul. Bonifra- 
terska 9 m. 6. 

DNIA 26. 9. na targu za Magistencóm zgubiłam 
torebkę zawierającą zaświadczenia lekarskie, kartę 
rozpoznawczą i pieniądze na nazwisko Stanisławy 
| Wójcik. Znalazca proszony jest o zwrot doku- 
mentów: Lubartowska 45 m. 23. 

ZGUBIONO dowód osobisty i inne dokumenty 
na nazwisko Łukasik Zofia, oraz zegarek i dro- 
biazgi. Łaskawy peras proszony jest o zwrot za 
wynagrodzeniem po 
nr 4 m. 6a. , 

ZAGINĘŁA karta tożsamości wydana przez 


adresem: Kalinówszczyzna 


Magisrat Lubelski na nazwisko Lucyna - - Anasta- | 


'zja Smolkowa, Rybna 8 m, 20, 


DNIA 8. 9. 44 r. zgubiono na largu dowód oso- 
bisty wydany przez Magistrat m. Kazimierza i 
metrykę ślubu na nazwisko Zofia Skalska, dwie 
metryki urodzenia na nazwisko: Teodor Apoli- 
nary Skalski i Halina Maria Skalska ʻi 
a AA znalazca proszony jest o zwrot 
sem ulica: Szopena 11 m.-1. 

SKRADZIONO dowód osobis 
nazwisko Jarosz Felicja zam. Pi 


ZGUBIONO dowód osobisty: 
bowska Maria zam. Krak. Przed 


W DNIU 15: 8. 44 skradziono*k, 
czą nf. 351 wydaną przez Urząd Gminy  Konop- 
nica pow. Lublin, na imię Zygmunt Antoni Per- 
czyński urodzony 2. II. 1912 r. 
` ZGUBIONO podczas działań wojennych doku- 
menty: dowód osobisty nr. 17003 i inne na nazwi- 
sko Gutowska Celestyna zam. s 12 m. 5. 


robiazgi. 
d adre- 


hrana Spółdzielnia W 


wodowych. Przed zebranymi rozwinął on: 
historię związku metalowców oraz jaką 
pracę pròwadził związek przed obecną 
wojną. Następnie podkreślił, że za cza- 
sów niemieckiego okupanta liczni człon- 
kowie związku brali wielki udział w pra- 
cach organizacji wolnościowej. Usiłowa- 
no m. in. nawiązać kontakt z różnymi 
polskimi odziałami w celu zorganizowa+ 
nia zbrojnej akcji mającej na celu uwol- 
nienie więźniów politycznych z Majdan- 
ka. Niestety plan ten nie został wyko- 
nany. W końcu swojego przemówienia 
wezwał zebranych do urządzenia zbiór- 
ki na rzecz pomocy rannym żołnierzo 

i Komitetu Niesienia Pomocy 'Warsza- 
wie. 

Po referacie ob. Mariana, wywiązała 
się obszerna dyskusja, w której zdr 
ni dali wyraz swojej gotowości popar- 
cia akcji prowadzonej przez Komitet: 
Pomocy Warszawie z Jaraczem na cze-| 
le. Uchwalono jednogłośnie przekazać 
zarobki jednej dńiówki w miesiącu na 
rzecz szpitala wojskowego „Bobola- 
num“ oraz pomocy mieszkańcom naszej 
bohaterskiej stolicy. 


W wolnych wnioskach poruszono 
sprawę składek członkowskich wynosić 
one będą 10 zł. miesięcznie), urządzenia 
lokalu związkowego oraz zorganizowania 
świetlicy w lokalu Rady Związku Zawo- | 
dowych w Lublinie, jak również sprawę 
zagionionego w 1939 roku sztandaru. 
związkowego. 


Po omówieniu powyższych kwestji 4 


zebranie zekoBezino. 


sie okupacji? Z jednej strony Majdanek, Oś- 
więcim, Tremblinka, 7 miljonów pomordowa- 
nych, żywcem palonych i chowanych, z dru- | 


giej strony niemieckie kapelusiki i loczki. k 


Krótko. Wstydem jest w obecnej chwili u- 
bierać się podług mody niemieckiej. Elemen- 
tarne poczucie taktu i przyzwoitości naka- 


zuje zrzucić z siebie bez zastrzeżeń” i raz NA 
ż 


zawsze to wszystko co wniósł do naszego ży- 
cia bitlerowski najeźdźca, Apelujemy do ko- 
biet, ubierających się według niemieckiej mo- 
dy, by.nie prowokowały przechodniów Pola- 
ków i wróciły do skromnych polskich ubiorów. 
które bardziej licują z py |: chwilą niż bi-- 
tlerowskie modne obrzydliwości. 


_ Stefan Drzewożycki 


Romankiewicz Józefa zam. Pawia nr. 4. 


SKRADZIONO w nocy z dnia 2 na 3. 9. 1944 r. 
następujące dokumenty wydane na nazwisko Mie- 
czysława Koteckiego zam. w Lublinie, Polna 3: 

r. Książeczkę. Ubezpieczalni. Społecznej wystawio- 
ną przez U. $. w Gdyni, 2. Prawo jazdy różowe, 
wystawione przez Lub. Urząd Woj. 3. Świadectwo 
ukończenia kursu spawacza w Lublinie. 4. Kartę 
powołania wydaną przez RKU Lublin. Powyższe - 
dokumenty unieważniam. 


SKRADZIONO klacz gniadą z małą białą 
gwiazdką na czole z ostrzyżoną grzywą. Wzrost 
średni — z lewej strony na „grzbiecie biały znak. 


Doprowadzić lub wskazać miejsce pobytu za dob+. _ 


rym wynagrodzeniem. s Wa Narutowicza 7% 
m, 1. 
W DNIACH 22 do 25. lipca b. r. została skra- 


dziona z firmy Ampère (właściciel Stanisław Ry- 
biński) ul. Szopena 45 maszyna do pisania „Unter 


wood“ model 14 Nr. fabrycz. 300766. Ostrzega- | 


my przed nabyciem. Równocześnie zostały skra- 


dzione blankiety i pieczątki biurowe. Rybiński „ i 
| Stanisław. 


DNIA s b. m. skradziono na targu przy ul. 
Św. Duskiej torebkę damską skórkową, brązową, 
zawierającą kartę rozpoznawczą, legitymację dział- 
kowców i inne drobiazgi, wszystko na nazwisko 


Maria Cenkała. Aa ó zwrot dokumentów. Św. | 


Duska 20 m. 23. i 


-ROŻNE —_ a 


- DR. BARBARA ŻYNDA Lublin, Szopena 17h14 
wykonuje szczepienia przeciw tyfusowi ao 
mu i defterii w godzinach od 16—18. ; 


RURY hip. nr. 1567 posiadacze działek AES 
się zgłosić do pana notariusza Salkowskiego $. O: 
Krakowskie 76 z planem i aktem, w celu uzys- 
kania tytułu własności. Mierniczy Przysięgły WE 
dan Białkowski Lublin, Sądowa 4. 


POSZUKUJE się Trojana Bogdana, wraz z żo- 
ną i córką ra-letnią, który dokonał kradzieży : 
Spółdzielni Lubelskiej na szkodę Gajewskiej i Ma 
riana Kalinowskiego na r,$ miliona złotych. Kto 
zna adres — proszę o zgłószenie do Policji 


Zielona nr. 3 Wydział Śledczy. Za uchwycen 207. E 


stonie udzielona nagroda. 
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